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W sierpniowq rocznicę
wszystkich historjaeh wojen był 
zwiastunem klęski. Państwo

Rok 1920 zastał Ojczyznę na­
szą w ogintiiu walki, wyczerpaną 
długiem! latami wojny.

4 jeźdźców Apokalipsy p row a­
dziło dzieło izm iszczenia, gasząc 
życia ludzkie, zostawiając . za 
sobą głód, nędzę i zgliszcza. 
Żołnierze, padając ze zmęczenia 
walczyli z (niesłychanym mę­
stwem, k rw ią  znacząc każdy 
swój krok i wysiłek. Zdawało 
się, że już  gonimy ostatkiem sil. 
a przecież nie nadeszła jeszcze 
chwila najcięższa, która miała 
zdecydować o naszem „być albo 
nie być". Zbliżała się jednak  nie­
powstrzymanie, ho wielka j po­
tężna arm ja  rosyjska pewną b y ­
ła zwycięstwa. Do walki z Pol­
ską rzucone zostały wszystkie 
siły bolszewickie, za ję te  dotych­
czas likwidowaniem ..białej 
a-m jł".

U spokojeń i e „w ew nętrznego  
fron tu"  pozwoliło  Rosji sk ie ro ­
wać ca ły  w ysiłek  do w o jn y  z. 
Polską. Taran niezliczonych 
w ojsk  sowieckich p a r ł  na W ar­
szawę — na  serce Polski. S y tu a ­
cja s taw ała  się coraz  g ro źn ie j ­
szą W oczach całego świata 
istnienie nasze by ło  ju ż  p rz e k re ­
ślane, zguba w y d a w a ła  się nie- 
uchroniną.

„Pod w rażen iem  tej n a su w a ­
jącej się chm ury  g radow ej ła ­
mało się państw o — napisze póź­
n iej Józef P iłsudski — eh wiały 
się ch a ra k te ry ,  m ięk ły  serca żoł­
nierzy. Pod w pływ em  tych  w y ­
darzeń  w y tw a rz a ł  się coraz w y ­
raźniej i co raz  jaśn ie j  poza f ron ­
tem zew nę trznym  front w e ­
w nętrzny . k tó ry  swą siłą we

trzeszczało, wysiłki wojsk roz­
drabniały się w odruchach, a pra 
ca dowodzenia v. dniem każdym 
była trudniejszą i, cięższą morał-

• iinie...
Wódz Naczelny wierzył je d ­

nak niezłomnie w siły narodu. 
Nla Jego wezwań ie stwlorizoną zo­
stała arm ja ochotnicza, do której 
zgłosili isię wszyscy zdolni do no­
szenia broni, dzieci mieledwie 
i ludzie starzy, nie/mający wo­
jennego rzemiosła, ale pełni za­
palni i poświęcenia, braki w y ­
szkolenia zastępując bezgranicz­
ną ofiarnością i odwagą. Form a­
cje oebotin icize zostały stw orzone 
celem obrony zagrożonej stolicy. 
Wniosły one do arinjń nowe 
w artości moralne, napełniły otu­
chą serca żołnierzy. Gały naród 
stanął do boju. W Relweder- 
skini pałacu Wódz Naczelny 
spędza! bezsenne noce, przygo­
tow ując plan obrony. W nocy 
z dniia 5 ma 6 sierpnia powziął 
Józef Piłsudski historyczny plan, 
znamy pod nazwą bitwy w ar­
szawskiej. k tó ry  w ykonany zo­
stał w dlniach 15 ii 16 sierpnia. 
Kiedy dzieci i cywile ginęli na 
polach Radzymina, a radjio mo­
skiewskie głosiło, że Warszawa 
wzięta, piorunującym natarciem 
z nad Waepinza, prowadzonym 
osobiście, roizbil Naczelny Wódz 
silę bolszewicką. Z godziny na 
godzinę zmieniało się położenie 
walczących. Wróg zaczyna się 
cofać od Warszawy . Następuje 
w szalonym tempie pościg za 
uciekającymi bolszewikami. „No

gama i męstwem  p iechura  m usi­
my w ygrać  tę b itw ę", głosił roz­
kaz  Naczelnego Wodza a żoł­
n ie rz  p a r l  n a p rz ó d  bez odpo­
czynku, mimo m orderczych  m a r ­
szów7 z n a jd u jąc  silę do walki, 
wolą  zw ycięstw a krzep iąc  w y ­
czerpane  siły, w iedząc już, że 
walczy o zwycięstwo.

R zem ios ło  — wojsku
W tych dniach przełomowych 

naród dał z siebie maksimum 
wysiłku. Rzemiosło polskie nie­
tylko. że w pierwszym szeregu 
ofiarnych kroczyło, ale w yróżni­
ło się aktami izbiorowego w ysił­
ku i poświęcenia w imię obrony 
kraju . Hasło „wszystko dla fron­
tu" znalazło swój realny w yraz  
w postaci stworzenia i w yekw i­
powani a 205 pułku piechoty 
ochotniczej im. Jana Kilińskie­
go, k tó ry  to pułk składał się 
głównie z rzemieślników7 i h a r ­
cerzy.

Zadania tego dokonał ..Komi­
tet formacji ochotniczej 205 pu ł­
ku" z ś. p. Wacławem L ib e r ­
skim ii ś. p. Franciszkiem Ma­
riańskim  na czele. Dzięki w y­
siłkom komitetu już dnia 30 lip­
ca 1920 r. pułk w składiziie licz­
bowym 5.000 ludzi odmiaszero- 
wal na front, a o jego działa­
niach wojennych najlep ie j mo­
że świadczyć liczba krzyży ,.\ ir- 
iuti Miili,tari", na które ciężko w 
krwawych walkach zapracował.

W spom nien ia
N ap isana  p rzez  p ik . S. B. Mun­

da i kpt. J. Gimtela. hiistorja 205 
pu łku  piechoty mówi nam  o p r a ­
cach kom itetu . P rzy taczam y po­
niżej w y ję te  z książki u ry w k i :
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Ga'łe społeczeństw© polskie a 
w szczególności warszawskie 
znajdowało się w czasie w ypad­
ków  lipcowych i sierpniowych 
w łatwo zrozumiałym stanie pod 
niecenia. Dopiero wówczas od­
słoniła W arszawa prawdziwe 
swe oblicze i pokazała, ile .może 
zdziałać prawdziwie poję ty  p a ­
triotyzm. Ówcześnie czyiny po­
szczególnych jednostek, jako też 
całych odłamów społeczeństwa 
żywio przypom inały pierwsze 
chwile, które przeżywał Lwów 
w pamiętnych czasach runięcia 
Ausłirji. Chociaż na ulicach W ar 
szawy same j było spoko jnie a 
w róg nie dawał sii.ę bezpośrednio 
we znaki, jednak  żywo w yczu­
wano wszystkie braki, które do­
skw ierają  wo jsku i pod hasłem 
„wszystko dla frontu" robiono 
rzeczywiście wszystko., co—(zda­
niem przeciętnego obywatela — 
na pożytek w ojska w yjść mogło.

Jednakże nie przesadzimy cli v 
ha, jeśli ma pierwszem miejscu 
postawimy działalność obywatel 
ską warszawskiego cechu szew­
ców oraz Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijan.

Kiedy dla Polski nadeszły dni 
smutku a wróg jął zagrażać bez- 
pośrednioi stolicy, także w szew­
cach warszawskich obudził się 
ciuch Kilińskiego. Czyn jego ży­
wo stanął przed oczyma i pobu­
dził szewców do tem chętniej.sze 
go naśladownictwa tego arcy- 
obywiateła, jak im  był Kiliński, 
ongiś rów nież w arszawski 
szewc, później pułkownik w oj­
ska polskiego.

W lip cu 1920 roku. podczas 
kadencji „starszych" zgromadzę 
nia Leonarda Niemczyńskiego i 
Seweryna Święckiego odbywa­
ło się w w anszaws.ki in cechu 
szewców zwykłe poindedziałko- 
we posiedzenie; możeby p o ru ­
szano na tem zebraniu sprawy 
polityczne, możeby nawet zade­
klarowano jakieś kw oty  celem 
wspomożenia zmbożoinego skar­
bu młodego państwa, jednak w 
programie nie było to przew i­
dziane.

Tymczasem, gdy tylko posie­
dzenie się rozpoczęło, cechowy 
majster szewcki. p. Wacław Ci- 
borski. wystąpił z w nioskiem : 
..ażeby szewcy warszawscy tak, 
j a k  przeszło 120 lat temu, [ teraz

zbiorowym czynem wytężyli 
swe siły dło obrony ukochanej 
Ojczyzny".

P. Cihorski podkreślił dalej w 
swojem przemówieniu. że głów­
na zasługa Kilińskiego nie pole- 
go na tem, że doszedł om do stop­
nia p ułko wniko wf(k iego lecz
przedewszystkiem na tem, że 
chociaż on sam umarł, jednak 
duch jeg'Oi żyje, a pamięć jego 
sizewiscy warszawscy otaczają 
szczególnym pietyzmem. D la te­
go też, apelując dio uczuć patrjo- 
tycznych zgromadzenia starszych 
cechu, wnosi P- Cihorski pro jek t 
opocla tlkaw a nia się do pewnej 
wysokości oraz czynnego wspo­
magania szeregów wojiska pol­
skiego.

Wniosek p. ( łiborskiego zna­
lazł ogólne gorące uznanie i po­
parcie. W ybrano natychmiast ko 
mit et pomocy dla żołnierza. P re ­
zesem został m ianowany jedno­
głośnie p. Wacław Cihorski z za­
stępcami pp. Igmacym Kilińskim 
i Janem Iwańskimi.

Następnie zabrał głos mistrz 
szewcki, Leoin Doley, k tó ry  w 
pat r jotycznem przemówień) u 
podał pro jekt drugi: „Jeśli się
zdecydowaliśmy na dawanie o- 
(hotin.ika i łożenie sum pienięż­
nych ma potrzebne wyekwipowa 
nie żołnierza, to dla tradycji i 
uczczenia naszego przodka du­
chowego! Jaina Kila ńskiego p:ropo 
niuję, by  jedlną z wspomaganych 
przez nas fiormacyj nazwać for­
macją im. Jaina Kilińskiego".

Wniosek p. I)oleya przyjęto 
natychmiast i przystąpiono do u- 
rzeczywistnienia uchwały zgro- 
madzemiia starszych cechu. Naza­
ju t rz  po posiedzeniu delegacja w 
osobach Wacława Oboinskiego, 
Ignacego Fili ński ego i Leon a Do 
leya udała się do naczelnego wro­
dzą Józefa Piłsudskiego celem 
przedłożenia prośby o przydział 
jednego z pułków ochot in licznych 
i uzyskania zezwolenia na spra­
wowanie nad tym pułkiem opie­
ki. oraz in a prawo werbowania 
ochotnika, i zbierania składek.

S łow a — czynem

Delegacje została p rzy ję ła  
przez A djn tan,turę Naczelnego 
Wodza i skierowań a następnie 
dk> Sztabu Generalnego, gdzie za 
Nr. 3818 otrzymała upoważnie­

nie, datowane 21 lipca 1920 i 
podpisane przez 'podpułkow nika 
Ścieżyńskiego, zezwalające na 
werbowanie ochotnika i zbiera­
nie składek. Jednocześnie Mini­
sterstwo Spinaw Wojskowych ze­
zwoliło na udzielenie 205 pułko­
wi. k tó ry  właśnie się podówczas 
forinowaI nazwy im. „Kilińskie­
go". Nazwę ię więc pułk  zaczął 
nosić od dnia 22 lipca 1920 r.

Po poczynieniu tych wstęp­
nych kroków  ścisły komitet w y ­
łonił ze swego łona „komisję 
szacunkową4, k tó re j zadaniem 
było ocenienie majętności każ­
dego członka cechu, i obłożenie 
go podatkiem na wojsko stoso­
wnie do wartości m ajątku.

Na zaproszenie komitetu żmud 
ne obowiązki buchalteria naczel­
nego p rzy ją ł  p. August Deloff. 
Prowadził on urzeiz cały czas 
istnienia komisji kasę oraz całą 
księgowość.

Z dniem 22 lipca wszystkie ko­
mórki zostały uruchomione i ko­
mitet rozpoczął swą działalność 
w Warszawie pirzy ul. Foksal 
Nr. 18.

Wieść o organ i z owatniu się 
pułku imienia Jana Kilińskiego 
dzięki inicjatywie „komitetu for 
niacjii ochotniczej 205 pu łk u ”, 
zainteresowała szeroki ogół oby­
watelski W arszawy i pobudziła 
Liczne rzesze miejscowej mło­
dzieży rzemieślniczej do wstę­
powania w szeregi pułku. Ponie­
waż ochotnicy przepływali w cłu 
żej części przez biura komitetu, 
przeto rozpoczęła się w kance- 
la rjach  wytężona praca  ewiden­
cyjna, dokonyw ana jednak  w 
szybkim tempie dzięki niezmor­
dowanej p racy  groina pań, które 
Zgłosiły swe przystąpienie do ko 
mitetiU (panie: Wanda Stępkow­
ska, mecenasowa Kraushairowa, 
Wacława i Zofją Jacuńskie i in­
ne).

Z biegiem czasu praca się 
zwiększyła, ponieważ po w y­
ruszeniu pu łk u  na linom t — 
komitet u trzym yw ał z puł­
k iem  stałej, łączność i nawet 
w tym celu uzyskał dwa samo­
chody ciężarowe. Komitet ujął 
w swoje ręce uruchomienie i pro 
wadzenie całej poczity. Przecho­
dziły więc przez jego ręce wszeł 
kie przesyłki i listy tak  w je d ­
ną, ja k  i drugą stronę. Doszło 
nawet cło tego, że lokal koniite-
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tu stlal się urzędowym lokalem 
kadrowym 205 pu łku  piechoty. 
T u ta j zatrzymywała się kuirje- 
rzy, w ysyłani służbowo do W ar­
szawy; tu ta j nocowali szerego­
wi w  przejeździe na urlop, ze 
szpitala; tu ta j  napełniano im 
chude kieszenie i ściągnięte żo­
łądki, tlutaj wreszcie zgłaszały 
się rodziny ochotników, służą­
cych w pułku, celem zaciągnię­
cia niiformacyj o synach, b ra ­
ciach, czy mężach.

Panował więc w lokalu ruch 
przez 24 godziny na dobę i był 
i o boda j jedyny  pułk  w wojsku 
Rzeczypospolitej, k tó ry  szcze­
gólnie podczas pierwszego okre­
su w alk  — miał zapewniony do­
wóz ma front wszelakich smako­
łyków. a przedewszystkiem pa- 
pi erosów.

Poczta

Ażeby ułatwić i umożliwić 
szybkie załatwianie zgłaszają­
cych się po pocztę, względnie 
udzielanie informiacyj, w yw ie­
szono w  biurach komitetu wiel­
kie to rby  z ualepionemli w po­
rządku alfabetycznym literami. 
Były to ja k b y  sk ry tk i  pocztowe, 
do k tó rych  setki i tysiące razy 
zbliżały się spracowane i drżące 
ręce w yrobnika lub robotnicy 
i stykały się niejednokrotnie 
z wypielęgnowanemi rączkami 
pań zamożnych — wszystkie 
w jednym  celu: otrzym ania wia­
domość. od najbliższych.

Ileż było tu ta j  radosnych o- 
krzyków, ile polało się łez, ile 
popłynę!o: westchnień i skarg!

Wspomniano już, że przy ko­
mitecie istniały koimiisje: szacun 
kiowa i egzekucyjna. Nie próżno 
wały i one. Jeszcze przed w y­
marszem pu łku  n.a front zdążo­
no zebrać pewne sumy, z k tó­
rych ofiarowano pułkowi pół 
miljoma m arek  (wartość ówcze­
sna około 15.000 złotych). Ponad­
to otrzymano i ofiarowano pu ł­
kowi bryczkę, oraz około 100 
par  butów z cholewami, części 
umundurowania i t. p.

Z biegiem czasu przystąpił do 
komitetu również Związek Rze­
mieślników Chrześcijan,, na k tó­
rego czele stał podówczas ś. p. 
Franciszek Marjański. Związek

ten p rzyczyn ił  się do rozszerze­
nia ag itac ji  na inne rzemiosła, 
k ió re  w nas tęps tw ie  ofiarnie i 
ochoczo zasilały  205 pu łk ,  t r a k ­
tu ją c  go jak o  swego pupila, już  
chociażby dlatego, że w stąp iły  
doń liczne rzesze rzem ieślników 
w arszaw skich .

W y ja z d y  na front

D ziałalność kom ite tu  form acji  
ochotniczej 205 p u łk u  p iecho ty  
im. Kilińskiego t rw a ła  około 
8 m iesięcy. W  tym  czasie, człon­
kowie kom ite tu  k i lk a k ro tn ie  
p rzy jeżdża l i  na front i, nie z ra ­
ża jąc  się ba rdzo  przyfcremi arie- 
naz. p rze jściam i, nieśli żołnie­
rzom pu łku , obok s ły n n e j  „ w y ­
żerki", słowa poc iechy  i poz­
d row ien ia  od najb liższych  oraz  
pobudzali  żołnierza do w y t r w a ­
nia.

Moralnego znaczenia  tych  w y ­
p ra w  kom ite tow ych  na front 
n iepodobna opisać. N a jlep ie j  
czuł to żo łn ierz  sam. W  tych  czę­
stych odw iedzinach  widział on, 
że społeczeństwo nie  zapom nia­
ło o mian. D o d aw ały  m u one h u ­
m oru, p odmo sity ducha  i k a z a ­
ły  — n ie je d n o k ro tn ie  wąitpąice- 
mu — ja śn ie j  p a trzeć  na świat 
i s iln ie j  u rab iać  wolę zw ycię­
stwa. Nie m ożem y przecież  za­
pominać, że większość tych  żoł­
n ierzyków . to. by li  don iedaw na 
jeszcze chłopcy, k tó ry m  poml- 
mo w szystko  zbyt nagle zabrakło  
tej jed y n e j ,  tnie do zastąp ien ia  
pieszczoty, j a k ą  jes t  pieszczota 
m atczyna. To też w ie le  było  
zawsze radości ma w idok  za jeż ­
dżającego „szewlieokłego" sam o­
chodu i zda leka  ju ż  w itano  p a ­
nie W acław ę i Zofję Jacuńskie, 
W andę  S tępkow ską, p. Gi b o r­
skiego i innych , k tó rz y  by li  w ła ­
śnie tym i łącznikam i pom iędzy  
żo łn ierzam i a  rod żną i społeczeń­
stwem".

Zawsze pr,żytem tow arzyszy ł i 
przew odniczy ł tym  „frontow ym  
wycieczkom " n ies trudzony  p r e ­
zes C iborsk i, k tó ry  w ychodził  z 
założenia, że skoro raiz już coś 
zapoczątkow ał, to. nie powinno 
go nigdzie  b ra k n ą ć  taik długo, j a k  
długo in s ty tuc ja  ta istn ieje . 
Znali go zresztą dobrze żołnie­
rze i um ieli oemić jego pośw ięce­
nie.

Komitet ukoronow ał swą dzia­
łalność u fundow an iem  i w ręcze­
niem 205 pułkow i chorągw i w 
diniu 2 gru d n ia  1920 r.

Kolum na S an itarna

T roska  o sw ój pu łk , nie k o ń ­
czy działalności w arszaw skich  
rzem ieślników , bo w tymi sa­
mym czasie Zw iązek Rizeimieśl- 
nilków C hrześc i jan  o rgan izu je  
oddziały  san ita rne , k tó re  odda­
la ją  w ie lk ie  usługi p rz y  t ra n s ­
porcie  ran n y c h .  W  oddziałach 
tych  pełni s łużbę 300 członków 
Związku. Każdy, k to  nie u k o ń ­
czył 50 lal i n ie  zgłosił się do ko ­
lum ny, a n ie  pe łn ił  tak ie j  czy 
inmej s łużby  dla Państw a, w p i­
sany  miiał b y ć  na  czarną  listę. 
N iepotirzebujemy dodawać, że 
„czarna  lista"  by ła  pustą.

Piękna karta

Ta p iękna  k a r ta  rzem iosła mo- 
Wi sam a za siebie. P rz y p o m in a ­
jąc  te ciężkie dla Polski chwile, 
w k tó rych  każdy, wszystko od­
daw ał O jczyźnie , p rze jść  m usi­
m y do chwili obecnej, k tó ra  za­
s ie je  nas w yczerpanych  w a lką  
o byt, o. codzienny  k a w a łe k  ch le ­
ba, zmęczonych d ługiem i latam i 
ni edoshatku.

W r. 1920 O jczyzna  zażą­
dała  od nas  n ie ty lk o  m ienia  j p ra  
cy, ale p rzedew szystk iem  of ia ry  
z naszego życia, a te raz  żąda 
od nas  ty lk o  o fiary  zwiększonej 
.pracy, a b y  w przyszłości mie p o ­
w tó rzy ła  się sy tu ac ja  z r. 1920, 
abyśm y, k ied y  O jczyzna  nas 
zawoła do ob rony  sw ych  granic  
byli  do tego przysposobieni, a 
każdy  k to b y  się w aży ł nasze g ra ­
nice n a ru sz y ć  znalazł nas spo­
k o jn y ch  i silnych, gotow ych 
do odparc ia  każdego a taku . Nie 
możem y pozostaw ać obo ję tn i  na  
zb ro jen ia  innych, m usim y  się 
uzbro ić  tak, a b y  n ikom u nie p rzy  
szła ochota do targn ięc ia  się na 
naszą całość.

Rzemiosło polskie  mia dużą  
rolę d,o spełnienia. Nie w ą tp im y  
ani p rzez  chwilę, że j a k  spe łn i­
ło j ą  w  za ran iu  nasze j  n iepod le ­
głość,: tak  spełn i j ą  i teraz, ró w ­
nie ofiarnie  i z rów nym  pośw ię­
ceniem.
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Ukazały się tematy prac i pytań egzaminacyjnych p. t. „Egzam in m is trzow sk i f ryz je rsk i"  
i „Egzam in c z e la d n ic z y  fry z je rs k i" ,  opracowane przez Instytut Naukowy Rze­
mieślniczy i zatwierdzone przez Zarzqd Zw iqzku Izb Rzemieślniczych R. P.

Do n ab yc ia  w  Z w iq z k u  Izb  R zem . W a rs z a w a ,  M a z o w ie c k a  1, w cen ie  50  gr za  e g z e m p la rz .

Z  terenu Izby łódzkiej
W diniiu 2 sierpnia 1936 r. od­

byto się Wali ne Zebranie Cechu 
Ślusarzy w Łodzi. Na porządku 
dziennym spraw y gospodarcze.

* * *
Dnia 9 sierpnia r. b. odbyło 

się Nadizwyozajine Walne Zebra­
nie Cechu Szewców w Błaszkach.

*  * *

W Brzezinach k/Łodzi odbę­
dzie się Walne Zebra/nie Cechu 
Rzeźniczo - Wędliniarskiego w 
dniu 16 sierpnia r. b. Na porząd­
ku dziennym wybór Zarządu i 
sprawy gospodarcze i zawodowe.

* * *
Na W ilnem  Zebraniu Cechu 

Szewców w Kloiniinie w dniu 3 lip­
ca r.b. odbyły się w ybory  Zarzą­
du. Starszym Cechu w ybrano p. 
Zakrzewskiego Walentego, pod- 
starszymi pp.: Świniarskiego Jul- 
jama, Podlasia Aleks., Leśiniew- 
.skiegO' Stanisława, sekretarzem 
— p. Ko w.a 1 ozy ki ewi cza Józefa; 
członkami Zarządu pp .: Nowic­
kiego Kazimierza i barczew skie­
go Józefa.

•k . *
W dniu 13 sierpnia r.b. odbędzie 

się zebranie przedstawicieli rze­
miosła w Rzgowie k/Łod;zi w ce­
lu zorganizowania się w Związek 
Rzemieślników. W zebraniu tem 
weźmie udział delegat Izby Rze­
mieślniczej w Łodzi.

* * *
Izba Rzemieślnicza w Łodzi za­

wiadamia, że został w ydrukow a­
ny wzorowy statut i jest do na­
bycia w cenie po 20 gr. sztuka. 
Należy zamawiać cztery (4) 
egzemplarze. Instrukcji w spra­
wie ,zmian statu tu  udziela Refe­
rat Origainizacyj Rzemieślniczych 
w Izbie Rzemieślniczej, pokój 
Nr. 10 od godz. 11-ej do 13-ej.

ZEBRANIE RZEMIEŚLNIKÓW 
W KONINIE.

D nia 31 lipca r.b. w lokalu 
Związku Rzemieślników C hrze­
ścijan w Koninie pod przewod­
nictwem prezesa Związku p. B.

Lewandowskiego i w obecności 
delegata Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi p. K. Ciesielskiego odbyło 
się izebrainiie rzemieślników. Na 
posiedź,emiu tenn rozpatrywana 
była sprawa zorganizowania ko­
szykarzy, k tórzy  są w ciężkich 
warunkach materjalnych. Dążąc 
do podniesienia rzemiosła koszy­
karskiego na skutek inicjatywy 
Związku Izb Rzemieślniczych i 
Izby Rzemieślniczej w Łod.zi, po­
wzięto myśl zorganizowania 
Sp ółdzielń i Wy t wórczo-Han d16- 
wej, a taikże szkoły koszykar- 

■ skiej. W okolicach Konina na 
brzegach W arty  są plantacje wi­
kliny, które z powodzeniem mo­
gą być wykorzystane.

Na zebraniu  postanowiono zor 
ganiiziować Chrześcijańską Kasę 
Bezprocentową Rzem ieśliniczą. 
Omówiono również szereg spraw 
aktualnych interesujących rze­
mieślników.

ZEBRANIE RZEMIEŚLNIKÓW 
W KOLE.

Dnia 30 lipca r. b. w lokalu 
Rady Rizemieślniczej w Kole pod 
przewodnictwem prezesa tejże 
p. Wacława Janiaka i p rzy  udzia­
le delegata Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi p. K. Ciesielskiego od­
było się zebranie rzemieślników, 
na którem postanowiono zorga­
nizować Chrześcijańską Kasę 
Bezprocentową Rzemi eślni cza
i w tym celu w ybrany  został Ko­
mitet Organizacyjny, k tó ry  po­
prosił p. Janiaka o zgłoszenie od­
powiedniego podania w Staro­
stwie. OmaWiano rów nież szereg

spraw aktualnych. in teresu ją­
cych rzemieślników.

KASY BEZPROCENTOWE.
In icjatyw a Związku Izb Rze­

mieślniczych odnośnie organizo­
wania p.nzez rzemiosło chrześci­
jańskie Kas Bezprocentowych 
spotkała się z ogólnym uzna­
niem. W całym szeregu miejsco­
wości Kasy Bezprocentowe zo­
stały już zorganizowane.

■Na terenie woj. łódzkiego od­
byw ają się również zebrania or­
ganizacyjne w poszczególnych 
miastach powiatowych, a w Ło­
dzi. Kaliszu, Wieluniu, Brzezi­
nach i  Łęczycy S ta tu ty  Kas Bez­
procentowych zostały uchwalone 
i przedstawione władzom do za­
legalizowania.

Związki Rzemieślników Chrze­
ścijan w zrozumieniu interesów 
rzemiosła powinny niezwłocznie 
podjąć inicjatywę zorganizowa­
nia Kasy Bezprocentowej, zw ra­
cając się z wnioskiem do Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi, która 
gotowa jest wydeiłegowiać odnoś­
nego referenta  dla przeprow a­
dzenia prac organizacyjnych.

Z ŻYCIA SPÓŁDZIELCZEGO.
Spółdzielnia W ytwórców W y­

robów Drzewnych w Łodzi, za­
wdzięczając pomocy Izby Rze­
mieślniczej w Łodzi, otrzymała 
już dwa poważne zamówienia od 
Zarządu Miejskiego w Łodzi. Na­
leży przypuszczać, że idąc za 
przykładem Zarządu Miejskiego 
również inne instytucje pań ­
stwowe i komunalne zechcą ko ­
rzystać z p racy  danej Spółdziel­
ni. aby przyczynić się do rozwo­
ju  s p ó łdlziełcizo śc i .

Z  Izby Rzemieślniczej w Brześciu n. Bugiem
W dniu 30 lipca 1936 r. odbyło 

się posiedzenie Zarządu laby 
Rzemieślniczej w Brześciu n/B., 
nu którem rozpatrzono szereg 
bieżących spraw. Ze spraw waż­
niejszych należy wymienić n a ­
stępujące: Przyjęto do zatwier­

dzającej wiadomości komunikat 
z urzędowania Izby w Pińsku w 
dniach od 16 do 26 czerwca 1936 
roku. w czasie którego przepro­
wadzone zostały egzaminy cze­
ladnicze, mistrzowskie i kw ali­
fikacyjne. Egzaminy przepro-
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wad zon e zostały w Pińsku przez 
36 komisyj egzaminacyjnych, 
utworzonyah z miejscowych mi- 
sttTizów, pod nadzorem delega­
tów Izby w osobach Prezesa, p. o. 
Dyrektoria i przewodniczących 
komisyj egizamiimacy jn ych w 
Brześciu n/B.

W ysłuchano spraw ozdan ia  Pre 
zies-a Izby  z  w y ja z d u  łącznie z 
p. o. D y re k to ra  do W arszaw y do 
Mini.stenstwa P rzem ysłu  i Han- 
d łu  i G łównego B iura  Futnduszu 
Pracy w spraw ach  budżetow ych 
i stmbwernc.ji o ra z  k re d y tó w  na 
w ystaw ę  rzem ieślniczą w  czasie 
t rw an ia  „ J a rm a rk u  Poleskiego" 
w  P ińsko  w czasie od 15 do 31 
sie rpn ia  in. b. i Spółdzielni Cie- 
sielsko-Stolarskiiej w  Iwacewi- 
cizaoh.

Uchwalono zakupić na koszt 
Izby miejsce na pawilon rze­
mieślniczy na „Jarm arku  Pole­
skim" j polecić BOHR Izby za­
jęcie się organizacją pawilonu, 
kw alifikacją eksponatów i prze-

Jarm ark  Poleski 15
„Jarm ark  Poleski" w Pińsku 

ma na celu '/obrazowanie stanu 
gospodarczego Polesia i naw ią­
zanie kontaktu z in;nemj dzielni­
cami Polska.

Udział w „Jarm arku" rozmai­
tych gałęzi przemysłu, handlu, 
rzemiosła i rolnictwa wpłynie 
na ożywienie stosunków handlo­
wych z Polesiem, przyczyniając 
>ię do podniesienia jego zanied­
banego gospodarstwa. ..Jarmark 
Poleski" zaprojektowano na pozę 
strzenri przeszło 30.000 m.2 na te ­
renach nad Piiną. będących prze­

syłką tychże na rachunek Izby, 
jak  również urządzenie pawilo­
nu.

W  zw iązku  z p rzy p ad a jący m  
ma okres- „ Ja rm a rk u "  „Świętem 
Polesia" postanow iono zwołać 
do P ińska  zebran ie  radców  Izby.

Zarząd postanowił obniżyć 
opłatę za re je s trac  ję umów o nau 
kę rzemiosła do zł. 5.—. a przy 
rejestracji za pośrednictwem 
C echu d’o 2 zł. Stawki te obowią­
zywać będą do dnia 31 grudnia 
1936 r.

Na -wniosek Prezesa Iizby Za­
rząd uchwalił jednogłośnie zwró 
cić się do 'wiszysitkieh organiza- 
cyj rzemieślniczych na terenie 
w-ojew-ódizitlWa poleski ego, aby 
zwołano zebrania i wezwano 
rzemiosło do opodatkowania się 
na Fundusz Obrony Narodowej.

Później załatwiono szereg b ie­
żących spraw  i tem wyczerpano 
porządek dzienny posiedzenia.

Izba Rzemieślnicza 
w Brześciu n/B.

■ 31 sierpień 1936  r.
dłużeniem parku miejskiego. W 
ramach „Jarm arku" odbędą się 
łiczine imprezy turystyczne, spor­
towe i rozrywkowe oraz wido­
wiska o charakterze reg ional­
nym. Zarówno w interesie g-ospo 
danczego rozwoju Polesia, jak i 
swoim własnym pożądany jest 
jak  maj liczni ejisizy udział rzemio­
sła z całej Polski.

Zgłoszenia udziału w w ysta­
wie oraz wisizelką koresponden­
cję należy nadsyłać pod adresem 
Komitetu „Jarm arku  Poleskie­
go" w Pińsku, ni. Ogińskiego 14.

Il-gi Z jazd  Rzemiosła  
Podhalańskiego  
w Z ako p anem

N>a odbytej Konferencji Pod­
halańskich Przedstawicieli Ce­
chów i Org. Rzemieślniczych w 
dniu 2 sierpnia b.r. w Zakopanem 
uchwalono urządzić U Zjazd Rze­
miosła Podhalańskiego, k tóry od 
będzie się w dniu 30 sierpnia b. 
r. w Zakopanem.

Prze w odin icitwio Kom ferencj i
objął P. Chodorowicz z Nowego 
Targu. Cel Zjazdu referował P. 
Mar ja n Żemła z Zakopanego. Z 
ramienia Izby Rzemieślniczej w 
Krakowie przemawiał Y -Dyrek­
tor Izby P. Wł. Winiarski. W dy­
skusji zabierali głos delegaci z 
całego Podhala, poczem post ano - 
wrono prosić o objęcie protekto­
rami Zjazdu J. E. Ks. Metropoli­
tę Krak. Adama Sapiehę, Woje­
wodę Krakowskiego P. Płk. 
Cnoińskiiegio, Prezesa Związku 
Rzem. Chrzęść. R. P. P. Pósła A. 
Snopczyński ego, i P. Pb-sła Dra 
Ja bodę Żółtowskiego- Prnezesa 
Izbv Rzemieślniczej w Krako­
wie.

l)o Komitetu Honorowego po­
siano wiiono zaprosić wszystkich 
P. P. Starostów Podhalańskich. 
Posłów, Senatorów, Burmistrzów 
jakoteż P. Redaktora Marjana 
Dąbrowskiego.

Komitet W ykonawczy: P. P.
Żemła Marjain z Zakopanego. 
Cihiomecki Józef z Nowego Są­
cza. Kmietowicz Anit., J. Ferek z 
Krynicy. Miodoński z Żywca, 
Pireiss z Rahki, Now ak z Jasła. 
Dąbrowski z Diuna nowej, Wl. Da 
niec. H. Szabenbeck. J. Kozak, 
j. Zembaty. T. Olejniczak. Wł. 
Rąbała z Zakopanego.

Komitet tw orzy poszczególne 
sekcje wykonawcze do których 
wchodzą Zarządy Cechów Zako­
piańskich.

Na Zjazd prizybyć mają rze­
mieślnicy i delegacje z całego 
Województwa Krakowskiego, a 
w szczególności z powiatów-: No­
wy Sącz, No w \ Targ, 1 Omamowa, 
Myślenice, Gorlice, Jasło-, Wado­
wice, Żywiec — to też należy spo 
dziewać się licznego Zjazdu do 
Zakopanego- ze wizględu na silne 
zainteresowanie.

Program szczegółowy Zjazdu 
ukaże siię w dniach najbliższych.

Dzięki

ODKURZACZOWI
E l e k t r y c z n e m u

mieszkanie lśn

C Z Y S T O Ś C IĄ
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Rzemiosło Poleskie na Fundusz O brony
N arodow ej

W dnia  30 lipca 1936 roku od­
było się posiedzenie Zarządu 
Izby Rzemieślniczej w  Brześciu 
n/B., na iktórem Prezesi Izby p. 
Jan Ib et raszek złożył sprawoz­
danie z posiedzenia Komitetu 
Organizacyjnego Zbiórki ma 
Fundusz Obrom y w Narodowej 
w Brześciu n/B., odbytego w 
dniu 28 Jiipcia r. b.

Po wyczerpujące.m  om ów ieniu  
sp ra w y  i, s tw ie rdzen iu  kon iecz­
ności p rzyczyn ien ia  się w.szel- 
kiem i miożliwenili środkam i do 
udzia łu  rzem iosła poleskiego w 
alkcji izbiórki n a  „F. O. N .“ — Za­
rząd  Iziby jednogłośnie pos tano­
wił w ystąp ić  do o rgan izacy j rze

W wymikn Ilustracji przepro­
wadzonej przez, dy rek to ra  Izby 
Rzemieślniczej w Wilnie P. K. 
M łynarczyka Prywatnego Mę­
skiego 2-łetuiego Kursu Koszy- 
karsiw a i Wilki im i ars twa O rga­
nizacji Młodzieży P racu jącej w 
W i lejce Województwa W ileń­
skiego'podkreślić należy że kurs 
tem, w zupełność i spełń la swoje 
zadanie. Kurs mieści się w 6 po­
kojow ym  lokalu, mieszczącym 
salę wykładową, salę maszyn, 
kancełarję , szatnię,-. skład w yro ­
bów gotowych i surowców. P e r­
sonel nauczycielski składa się z 
k ierow nika i dnistmtk tora obu m i­
strzów koszykarskich oraz 5 cze­
ladników. Na kurs uczęszcza 27 
uczniów, w tem 18 z Wilna i 9 z 
okolicznych wisi. Są to' przeważ­
nie sieroty będące pod opieką 
gmin. N auka jest bezpłatna, p rzy  
czem uczniowie o trzym ują cało­
dzienne ilt rzy  marnie. D yrekcja

W dniach 5—30 września r. b. 
na terenie Targów Wschodnich 
we Lwowie odbędzie się Ogól- 
no-Krajowa Wystawa Leśna „Na 
sze Lasy i O-ohmona Przyrody", 
obejm ująca trzy  działy 1) Leśny,
2) O chrony przyrody  i 3) Ło­
wiecki. W dziale leśnym obok 
w ystaw y poświęconej sprawom 
budowli, zagospodarowania Teks 
ploatacji lasów oraz stanowi gó­

rni eśłniczych 7> apelem  niezwłocz 
nego zw ołania  zebrań i pow zię­
cia uchw ał w  sp raw ie  opo d a tk o ­
w an ia  się ma Fundusz  O b ro n y  
Narodowej.

N iezależnie  od pow yższej  
akc ji  Zarząd  postanow ił  p ro p a ­
gować m yśl opoda tkow an ia  się 
rzem iosła ;na F. O. N. n a  wisizyst- 
k ich  zebraniach , w  (których 
przedstaw ic ie le  Izjby będą  brali 
udział.

Izba w ysuw a  p ro je k t ,  aby  rze­
miosło opodatkow ało  się w  w y ­
sokości cen w ykup ionych  śwtia- 
d eotlw p r z em y sł o w ych.

Izba Rzemieślnicza 
w Brześciu n/B.

Kursów poza pracą nad wyszko­
leniem młodzieży prowadzi pro­
pagandę p rodukcji surowców po­
trzebnych dla Koszykartsiwa. W 
tym celu przeprowadzono 3-dnio 
wy kurs  zbierania i przeróbki 
rogożyny. W kursie wzięło u- 
dział 30 osób z. różnych miejsco­
wości województwa wileńskiego, 
k tórym  następnie powierzono 
pracę instruktorską w miejscu 
i ch za mieszkam i a.

Alkcja propagandowa plantacji 
w ikliny w powiecie wiłejskim 
wydała dobre wyniki, gdyż ilość 
.plantatorów wynosi 13 na ob­
szarze ogólnym 7.23 ha. W noku 
bieżącym całkowity zbiór w ikli­
ny  przeznaczony został na po­
większenie plantacji), oraz jed ­
nocześnie kursu  w Wilejce w y­
dały nowym plantatorom. 550 ty ­
sięcy sadzonek ma założenie plan 
iacjii.

spodarstw leśnych w Polsce, bę­
dzie zo r gamiizowan y specjalny 
dział przem ysłu  drzewnego obej­
m ujący: 1) budownictwo drzew ­
ne, a więc ciesielstwo’, stolarstwo 
etc. 2) przemysł tartaczny, 3) 
przemysł papierniczy, 4) p rze­
mysł chemiczny, związany z. su­
rowcem drzewnym, 5) przemysł 
meblarski, 6) rzemiosło drzewne, 
.7) rękodzieła artystyczne i szmy-

cerstwo. Ze względu na duży za­
sięg propagandowy, udział rze­
miosła w powyższej wystawie 
jest z.ewszclnmiar pożądany. Bio­
rąc udział w wystawie rzemiosło 
da możność szerokim rzeszom 
zwiedzającym zorjentowanie się 
w wytwórczości rzemieślniczej i 
je j  różnorodności ■{ zdolności pro 
aukcy jnej.

24  Targi w Królewcu
W dniach 25—26 sierpnia r. b. 

odbędą się w Królewcu 24 Targi 
Wschodnie, obejm ujące nastę­
pujące działy: A. I) Tekstylja.
2) skóry, w yroby ze skóry, obu­
wie, 3) a r ty k u ły  gospodarstwa 
domiowego, 4) a r tyku ły  spożyw­
cze, chemika! ja ,  5) a r tyku ły  piś­
mienne i papier, 6) a r ty k u ły  spor 
to we, zabawki, galain, ter ja.

B. Dział techniczny.
C. „ budowlany.
D. „ W ystawa rolnicza.
E. „ Wystawa rzemiosł.
Polskie Koleje Państwowe u-

dzieliły uczestnikom, zniżki ko­
lejowej 33%. Koleje niemieckie 
60% od ta ry fy  osobowej.

Tinformacyj udteieła Zarząd 
Targów: Deutsche Ostmesse,
Ostniesseliaus. Kónigsberg. P-r. i 
przedstawiciele: w Warszawie,
P. Arno Kindler — Wamszawa. 
Al. Ujazdowskie 56 m. 3, tel. 
7-26-35, w Wi linie, P. Ottoi, Sado­
wa 8, w Poznaniu ..Mercator"
Aleja Marszalka Piłsudskiego 6.

Ogłoszone przetargi
1. Ubezpi eczał n i a Społeczn a w 

Białymstoku na wykonanie robót 
budowlanych domu biurowego 
w  Wołkowysku.

Otw arcie ofert 14.8.36. Infor­
macje Ubezp. Społeczna w Bia­
łymstoku, m  Ś-to Jąńska 9.

2. Fundusz K w aterunku  W oj­
skowego: a) na budowę domu
oficerskiego w Krakowie, o tw ar­
cie ofert 22.8.36.

b) na budowę donnu podoficer­
skiego w Krzemieńcu. Otwarcie 
olert 26.8.36.

c) wykonanie instalacyj wodo­
ciąg.-kanaliz. w domu podof. w 
W-wie.

dj wykonanie instalacyj cen­
tralnego ognzewania w domu 
podof. w AV-wie. O twarcie 26.8.36 
,r. Informacje Fundusz Kwat. 
Wojsk. W-wa, Królewska 2.

Kurs koszykarski w W ilejce

W ystaw a „Nasze Lasy"
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Kontyngenty do końca roku bieżgcego dla 
tow arów  zakazanych  dla przywozu (intere-  

sujgce rzemiosło)
Kontygent d'o k'ońca roku  bież. 

dla towarów zakazanych dla 
przywozu: (interesujące rzemio­
sło).

ANGLJA

P.T.S. towar Kg.
92 drewno łairbiarsktie 780,
93 rośliny farhiarskie 130,
97 agar-agar, szellak, żywice 

37.321,
133 wiłosie zwierzęce 795,
134 szczecin a 6.427,
137 p. 26 jelita suszone 340,
494 skóry piklowane 15,
495 skóry  surowcowe 362,
496 skóry pergaminowe 10,
500 skóry świńskie 121,
501 skóry blankowe 15,
511 skóry  ryb  i płazów 1.358,
512 skóry  do wyrobów techn. 

54.295.
513 skóry sztuczne 15,
515 sikory odpadki skórzane 10
516 p. 1 skóry sobole, szemsizy- 

le. lisy srebrne 40,
517 p. 1 skóry  bob/ry morskie., 

gronostaje, lisy białe, niebieskie 
40,

519 p. 1 skóry  bolbry czarne, 
błotne, tchórze, rysie, wiewiórki, 
popielice, w ydry  310,

518 ip. 1. skóry kumy,1 elki am. 
nurki 17,

520 p. 1. skóry  foki. k re ty  1105,
521 p. 1. sikóry skuinksy, cybe- 

ty, oposy, szopy, piżmowce, lisy7 
2845,

542 iprzybory podróżnicze ze 
skóry 30,

544 uprząż ze skóry 4,
546 w yroby  ze skóry garbow a­

nej 3000,
547 liny7, linki skórzane oraz z 

żył zwierzęcych 40,
549 troki do szycia pasów 25.
704 p. 4,5 w yroby  stzmukleT- 

s-kie 10,
1171 p. 2 mechanizmy do ze- 

ga rków 10,
1171 p. 1,3 mechanizmy do ze­

garków ściennych 60,
1173 zegarki kieszonkowe, 

hransoletkowe 100,
1173 zegary  kontrolujące 80.
1174 części mechanizmów ze­

garowych, oprócz sprężyjn 1070,
1175 j>. 4,5 fi sh atomom je i orga­

ny 60,

1181 p. 1 s trony  metalowe, j e ­
lita 160,

1229 szczo tki z mai er j. roślin­
nych 90,

1230 szczotki z włosów i szcze­
ciny 70,

1236 pędzle z włosów 195,
1263 p. 2. srebro w prętach 129 

gr.
1264 p. 2. fol j a srebrna 905 gr.,
1265 p .  2. złoto w prętach 154 

£r.,
1265 p. 1. p la tyna 377 gr.,
1266 p. 2. fol ja złota 6,7.

SZWAJCARJA
500 skóry7 świńskie 25,
997 p. 1. pozłota nieprawdziwa 

80,

W sprawie op łat za
W czasie, gdy zasadniczą ten­

dencją Rządu jest usunięcie z u- 
stawodawiatwa tych wszystkich 
elementów, które w yraźnie dzia­
ła ją  anty gospodarczo, gdy w ła­
ściwe resorty minister jakie dą­
żą do usunięcia szeregu ham ul­
ców. u trudniających  procesy go­
spoda cze, zdarza ją  się fakty, 
świadczące, że te zasadnicze usi­
łowania Rządu nie wszędzie je­
szcze znalazły dostateczne zro­
zumienie.

Mamy obecnie do zanotowania 
laki, k tó ry  właściwie jest próbą 
wprowadzenia nowego podatku, 
obciążającego w szczególności 
właścicieli zakładów fryz je r­
skich, wędliniarskich i p iekar­
ski cli. Jak doniosła Związkowi 
Izb Rzemieślniczych Izba Rze­
mieślnicza w Nowogródku, wła - 
ścictiele zakładów fryzjerskich, 
wędliniarskich i piekarskich w 
Baranowiczach tytułem kosztów 
badania prób wody ze studzien 
przy zakładach na skutek zarzą­
dzenia tamtejszego Zarządu Miej 
skiego mają zapłacić sumę zł. 
15.75. Kosztla naczyń, opakowa­
nia i przesyłki do Państwowego 
Zakładu, badan ia  żywności w 
Wilnie w7 kwocie zł. 4 m ają  rów­
nież ponieść właściciele wspom­
ni anych zakładów.

Wobec tego, że Izba Rzemieśl­
nicza w Nowogródku zwróciła

598 p. 1. m a te r ja ł  bronzowni- 
,czy nieszlach. 66.

1009 p. 1.3 czcionki 48,
1171 p. 2 mechanizmy do ze­

garków 176.
1173 p. 4 ab zegary ścienne 28.
1174 p. 4 części mechanizmów 

zegarowych 185,
1182 p. 2. s truny  metalowe i ję ­

li i owe 3.
1262 Kamienie szlachetne i n ie­

szlachetne w oprawie z pospoli­
tych mat. 24 gr.,

1266 p. 2. fol ja złota.

FRANCJA
97 agar-agar, szelliak itp. 344.
425 ekstrak ty  garbnikowe 8540
492 skóry surowe bydlęce 

94.343,
943 skóry surowe 8.630.
498,510 skóry wyprawione 

4.995.
500 skóry świńskie 0,5.

badanie prób wody
się do Związku Izb Rzemieślni­
czych ;Z> prośbą o podjęcie in ter­
wencji u właściwych władz cen­
tralnych w celu zmiany okólni­
ka Ministerstwa Opieki Społecz­
nej z dn. 1 marca 1934 r. Nir. Z.
H. 16 Xl/b. 1. na podstawie k tó ­
rego opłaty m a ją  być ściągane, 
w tym  sensie, aby  koszta bada­
nia prób wody obciążały nie ty l­
ko właścicieli zakładów rzemieśl 
niczych, lecz tych wszystkich 
mieszkańców, k tórzy ze studzien 
korzystają, — Związek łeb Rze- 
miieśliniczych R. P. wystąpił do 
Ministerstwa Opieki Społecznej, 
popiera jąc w całej rozciągłości 
słuszne stanowisko Izby Rze­
mieślniczej w Nowogródku z 
wniioskiem o zwolnienie właści­
cieli zakładów rzemieślniczych 
od powyższych opłat.

Sądzić należy, że słuszny ten 
wniosek Ministerstwo Opieki 
Społecznej uwzględni.

Izby Rzem. na F.O.N.
Pracownicy Izb Rzemieślni­

czych w  Warszawie, w Lodzi i we 
Lwowie po stanów7 iii jednogłośnie 
opodatkować się na rzecz
F. O. N. w wysokości Vz% po­
borów bru tto  od uposażeń do 
300 zł., oraz 1 % od uposażeń 
ponad 300 zl. Czas opodatkowa­
nia trw ać będzie 6 miesięcy.
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Bezpłatny powrót z G dyni od 15 sierpnia b. r.
M i n.ister.sdwo Komunikacji

przyznało zniżki kolejowe na 
Kongres Bractw Kurkowych w 
Gdyni, odbyw ający się równo­
legle do W ystawy Przemyślu 
Hotelarskiego, ( fast nom orni ran e- 
go j ( uk i er ni o ze go w Gdyni 
(15—:23.8.1936). Zniżkę może u- 
zysikać uczestnik Kongresu. do 
którego w charakterze gości do- 
pmszczeni są wszyscy w .zawo­
dach strzelnicy małoika libr owej 
(młodzież w wieku ocl 16 cło 21 
łat — należąca cło polskich orga­

nizacyj sportowych za przedło­
żeniem zaśw iadczenia danej o r ­
ganizacji, względlnie szikóly).

Kto zatem ,nie należy dó Brac­
twa Kurkowego, może nabyć 
kartę uczestnictwa w Zjednocze­
niu. Bractwa jako  uczestnik strze 
Lania małokalibrowego za 2 zło- 
ie i przedstawić ją w yjazdowej 
kasie kolejowej, nabyw ając  no r­
malny bilet. Na podstawie ostem 
pluwania karty , dopuszczony 
jest bezpłatny cdi powrót z G dy­

ni włącznie pociągów pośpiesz­
nych.

Należy skorzystać z okazji, 
aby odwiedzić Gdynię, zwiedzić 
Wystawę Przemysłu Hotelar­
skiego, Gastronomicznego i C u­
kierniczego w Gdyni, ulica R y­
backa róg Waszyngtona (15— 
25.8.195(s) j oddać strzały w strzel 
n i c y m a Ło kalib row ej.

Z a tw ie rd z e n ie  p o d rę c z n ik a
MiniisiensŁwo Wyznań Religij­

nych i Oświecenia Publicznego 
pismem z dn. 11 Lipca b.r. Nr. III 
UPR. 30/36 zatwierdziło do użyt­
ku szkolnego książkę Aleksan­
dra Koniecznego p.t. „Nauka koo 
jii damskiego", jako  książkę po­
mocniczą dla nauczycieli szkół 
zawodowych kursów specjal- 
nyoh i kursów dokształcających.

Z a g u b ie n ie  św ia d e c tw
Zgubiono świadectwo czelad­

nicze rzemiosła szewskiego w y­
dane przez Cech Starszych w 
Koźminku, pcw. Kaliskiego dn. 
17 stycznia 1908 r. na nazwisko 
Jana Cichego zam. w Kaliszu, ul. 
Piekarska 2

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  

H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  

Z w ią z k u  Izb R ze m ie ś ln i­
czych B. O .  H. R. 

in form uje  o dostaw ach  

państw ow ych  i p ryw atnych

Królewiec 23 —  26 sierpień 1936
M ię d zy naro do w a  w y s ta w a  prób  i wzorów — A r ty k u ły  te ch n iczn e  
W y s ta w a  Rotniczio-hodowlana W ielka w y s ta w ą  oraz T arg i  Budowlanie

W y s ta w a  ręk od z ie ln icza  . o raz  l iczne w y s ta w y  b ran żow e .

L C Z N Y  UDZIAŁ W YSTAW CÓW  ZAGRANICZNYCH
Około 100 ,000  m’. powierzchni 

wystawowej

ZNACZNE ULGI:

Około 100,000 osób zwie-
dzajqcych corocznie

6 0 %  zniż,ki  m ą  ko le jach  n iem ieck ich ,  3 5%  ' zniżki, na 
kolejacli  polskich. Zniżki ma s t a tk a c h  i sam olotach. 
B ezp ła tny  w stęp  na  Tairgi. Bezpła tne  zw iedzan ie  K ró ­
lewca. T a n ie  k w a te ru n k i .  Zniżone opła ty  za podróże  
o k rężn e  po P rusach  W schodnich .

Szczegółowe in fo rm a c je  o raz  k a r ty  uczes tn ic tw a  w H onorow em  P rz e d s ta ­
wicie ls tw ie  Targów  W schodnich  w Królewcu n a  Polskę — Wairszawa, Al. 
U jazd ow sk ie  56 in. 3; tel. 726-35,  oraz  we w szystk ich  p laców kach  P o lsk iego

B iura P o d ró ż y  Orbis .

Szlaraf j a
W k ł a d k i  s p r ę ż u n o w ę  s y s t e m u  „ S z l a r a f j a "  s ą  s t o s o w a n e  d o  m a t e r a c ó w ,  
t a p c z a n ó w ,  fo t e l i ,  k r z e s e ł ,  p o d u s z e k  k l i n o w y c h ,  w a ł < ó w ,  c z w o r o b o k ó w  
i t p j ak  l ó w n i e ż  d o  w s z e l k i c h  w y ś c i e t a ń  t a p i c e r s k i c h  w s a m o c h o d a c h ,  
a u t o b u s a c h ,  t r a m w a j a c h  i t. p.  W k ł a d k i  s p r ę ż y n o w e  „ S z l a r a f j a "  s ą  e k o n o ­
m i c z n e ,  h i g j e n i c z n e ,  e l a s t y c z n e ,  l e k k i e  i t r w a l e .

Żądać u tapicerów! Wyrób Krajowy!

Zakład Przem ysłow y S Z L A R A F J A  S.  z o .  o.
Łódź. Gdańska 131, tel. 144*27.

Prenum era ta  wraz z Biuletynem Instytutu Nauko w ego Rzemieślniczego: kw artaln ie  zl. 2. półrocz­
nie zł. 4. rocznie zl. 8.

C eny ogłoszeń: strony — zl. 300, l /» — zl. 160, V* — zl. 85, 1lt — zl. 45, 1/i, — zł. 22.50. W tekście  25% drożej
U niew aż.nienie św iadectw  zl. 1.50

W ydawca: Związek Izb R zem ieśln iczych R. P. Redaktor: WŁADYSŁAW GLNDR1CH

Zakł. G raf .  „Po lska  Z jed no czon a"  Nowolip ie  2.


